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i mW  P i ą t e k  dnia  20.  W r z e ś n i a .

W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dn ia 13. W rz e śn ia .

D n ia  o n e g d a jsz eg o , jako w  doroczną  u r o ­
czystość im ien in  Jego  Cesarskie j W ysokości 
W  X. A lexandra  M ik o la je w ic z a , N astępcy  
t r o n u  tudzież  u rodz in  Jći Cesarsk. W ysokośc i  
W ielkiej Xięźniczki O lg i M .k o ta jo w n y  o raz  
w  św ię to  o rd e ru  Sgo A lexandra  N ew skiego , 
o d b y ły  się o godzinie 9ej r a n o ,  w  kościołach 
w s z e lk ic h  w y z n a ń  solenne n ab ożeńs tw a .  -  
W  kościele Sgo K rzyza  c e le b ro w a ł  mszą sw .  
J W  P a w ł o w s k i ,  Biskup Dyecezyi Płockie), 
p o  k tó re j  za in to n o w a ł  Te D eum . O  godzinie 
11 ej r a n o ,  J W .  G en e ra ł-A d ju tan t  S z y p o w ,  p .  
o. W a rsza w sk ieg o  G u b ern a to ra ,  oraz U rz ęd n icy  
W ł a d z  w sze lk ic h  tak w o js k o w y c h ,  jako i cy­
w i ln y c h ,  udali się do  cytadelii A le x a n d ro w -  
sk ie j ,  gdzie w  m ie jsc o w e j  c e rk w i  o d p r a w io ­
n ą  została św ię ta  L i tu r g ia , zakończona  w z n i e ­
sien iem  do  P rz e d w ie c z n e g o  b łaga lnych  m o ­
d ł ó w  za ukochanego  o d  ludu M o n a rc h ę ,  tu ­
dzież całą Naj. Familią. O d b y ła  się także pa­
rad a  w o j s k o w a ,  po  k tó re j  J W .  G en e ra ł  Ba- 
r i s z n ik ó w ,  D o w ó d z c a  tej w a r o w n i ,  zaprosił  
n a  św ie tn e  śn iadan ie ,  p rz y  k tó re m  spełniono 
z d r o w ie  N N . P a ń s tw a ,  Dosto jnego  S o lenm - 
zanta i całćj Najj. R o d z in y  Cesarskiej.  W i d o ­

w isk o  b ezp ła tn e  w  T e a t r z e  W ie lk im ,  tudz iez  
o św ie ce n ie  m ias ta ,  zakończyły  u r o c z y s t o ś ć  
dnia tego.

Z d n i a 14. W  r  z e ś  n i a.
N .  C esarz  i Król ',  p rzez  po s ta n o w ien ie  z d. 

9. (21.) Sierpnia r  b . , N ajłaskaw ió j nadać  r a ­
czył w ie c z n e m i czasy na  d z ie d z ic tw o ,  z ta -  
kiemi p ra w a m i  i uży tkam i,  z iakiemi Skarb  
posiada : 1) D y ż u rn e m u  G e n e ra ło w i  G łó w n e ­
go S z tabu  m o rsk ie g o ,  G e n e ra ło w i  A dju tan to-  
w i  K o łz a k o w ,  d o b ra  M ierzyce ,  po łożone  w  
o b w o d .  W ie lu ń sk im ,  G u b ern i i  Kaliskiej. 2 )  
G e n e ra ło w i  L e j tn a n to w i  P o łu e k tó w ,  C z ło n ­
k o w i  G enera lnego  Audytoryatu ,_dobra Ł ęczno ,  
p o łożone  ró w n ie ż  w  G ubern ii  K alisk ie j,  w  
o b w o d z ie  P io t rk o w s k im ,  każdem u  z n ich  w  
obszer-ności,  odpow iada jące j  w y so k o śc i  czy­
stego ro cznego  dochodu  złp. 15,000.

K o m ite t  N adw iś lańsk i  zakończy ł onegdaj 
w y d a w a n i e  o b ia d ó w  u b o g im ,  k tó rz y  p rze z  
dni 13 zasilani byli z d a ru  w sp a n ia ły c h  osób. 
P rz e d  rozdan iem  osta tn ią razą  ż y w n o śc i ,  k tó ­
rą, jak z w y k le ,  dos to jne  O p iekunk i T o w a r z y ­
s tw a  w ła s n e m i  rękam i rozdzie la ły ,  P ra ła t  K o ­
to w s k i ,  Czł.  T .  D. p r z e m ó w i ł  do z g ro m a d zo ­
n y ch  ubogich. Ł z y  w dz ięcznośc i  skropiły  lica 
ro zc zu lo n y c h  n a d w iś la n  i do serc w sp a n ia ły c h  
D o b ro c z y ń c ó w  pon ios ły  zasłużoną nag rodę .  
W  os ta tn ich  dn iach  pob ie ra ło  ż y w n o ść  oko ło  
2300 osób.
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R o s s y  a.
Za zdaniem Kom itetu  M inistrów  N. Cesarz 

p rzyzw olił ,  aby .Nafprzew. Metropolita Rzym ­
sko katolickich w  Rossyi k ośc io łów  miał przy  
sobie karicellaryą, n a  które] utrzymanie Skarb 
ma w ypłacać  po 3,200 r. ass, co rok. Kancei-  
larya s k ł a d a ć  się będzie z dw óch  pisarzy: je­
dnego św ieck iego ,  drugiego d u ch ow n ego  i z 
d w ó c h  kancelarzystów.

Dnia 17. Sierpnia, o dziesiątej z rana, Naj. 
Cesarz Jm ć był obecny przy zmianie warty  
W' obozie oddziału gwardyi i grenadyerów ;  
p o  ukończeniu zaś zmiany warty, w  tow arzy­
s tw ie  Jego Cesarskiej W ysok ośc i  Następcy  
Cesarzewicza i orszaku, udać się raczył dla 
przeglądu o b o z ó w  całej p iechoty i należącej 
do niej artylleryi, pod wsią Borodynem roz­
łożonych. W  czasie zwidzariia przez N. Pana 
ob ozów , w ojsk o ,  uszczęśliw ione obecnością  
Monarchy, w y d a w a ło  w szęd z ie  okrzyki uru l 
Będąc zupełnie zad ow olon y  z urządzenia o- 
bozu ,  na przestrzeni 15 w iorst  rozłożonego,  
Jego Cesarska M ość ośw iadczyć raczył ż y w e  
Monarsze podziękowanie G łó w n o d o w o d z ą ­
cemu armią czynną, oraz szczególne z a d o w o ­
lenie S w o je  w szystk im  D o w ó d c o m  korpusów  
i innym naczelnikom tych wojsk. Z obozu,  
Jego  Cesarska Mość udał się na miejsce w z n ie ­
sionego pomnika, na pamiątkę b itw y  pod B o ­
rodynem ; po obiedzie, o godzinie 6 e j , oglą­
dać" raczył okolice , w  których zaszła ta pa­
miętna b itwa w  dniu 26. Sierpnia 1812 roku. 
— Dnia 18. Sierpnia, o w p ó ł  do 8mć) z rana, 
przybył do obozu Jego Cesarska W ysokość  
Xiąźę Maxymilian Leuchtenbergski. Po zoba­
czeniu się z X ięc iem , Jego Cesarska M ość u- 
dał się, przed godziną dziesiątą, na przegląd 
2go korpusu piechoty. —  W  ogóle ,  z całego  
korpusu, oprócz rezerw  jego, było pod bro­
n ią;  48 batalionów, 32 szw ad ron y , 1 oddział 
złożony z p u łk ó w :  k ozaków  l in io w y ch ,  Za- 
kaukazkiego konno - muzułmańskiego i górali 
Kaukazkich; 10 bateryj pieszych î  2 konnych.  
13 G e n e ra łó w ,  92 o f icerów  w y ższ y ch ,  859 
oficerów  niższych, 3779 p od oficerów , 1951 
m u zykan tów , i 37,818 szeregow ych ;  razem  
44,512. —  i ć  Pan objechać raczył wszystkie  
linie, poczem  wojska defilowały przed Jego  
Cesarską M ością , w  ceremonialnym marszu.  
O  godzinie 6ej z południa N. Pan oglądał pole  
b itw y  Borodyńskiej, m ianow ic ie  zaś to miej­
sc e ,  gdzie jazda Rossyjska nacierała na le w e  
skrzydło armii francuzkiei. Gaz. Rz.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Września.

K u ry e r tak się od zyw a  o sprawach W sc h o ­
du; aPcóyynie W  Konstantynopolu, jak i m i ę -

n ed ,! !at1C'1Z,<irn' 1 anS'eIskimi oficerami w  Te-  
„ ; i , r;l zJ’ w ie ś ć ,  że Admirał Stopford miał
eskadr*" rz4du tureckiego, aby połączone  
eskadry na morzu Marmora zimę przepędzić  
mogły Żądanie to odniosło podobno pom y­
ślny skutek. Podług innej w ie ś c i ,  cafy dy­
w a n ,  z w y łączen iem  W ielkiego W ezyra  
m iał się n .e zw łó cz m e  do lego żądania przyl  
chy lic. Adm irał Stopford doznał w  Konstan­
tynopolu nader uprzeimego przyjęcia, i otrzy­
m a w szy  potrzebne firmany zw ie d z a ł  dri. 23. 
z m. z oficerami sztabu s w e g o  seraj i meczety." 
C h o sr e w o w i Baszy zarzucają po większej  
części,  ze bardzo zazdrosnem spogląda okiem  
na w p ł y w  Angin , Francyi na obrady odby­
w a n e  u Sułtana, ale potęga jego podobno  
znacznie w  opinn publicznej zmniejszyła się. 
VV płyniem e flotty angielskićj i francuzkiej do  
D a .d a n e l lo w  poczytyw ali  n aw et mieszkańcy  
stolicy za potrzebne do zabezpieczenia spo­
ko, nosci Rząd turecki za.muje się tym cza­
sem  gorl iw ie  zastąp,eniem utraconej flotty  
i w ie le  nagromadził m ateryalów  do urządze­
nia n ow ej otty. W arsenale i warsztatach  
o k rę t jw y c h  ogromny ruch panuje. P o w s z e ­
chnie w ierzon o  w ie ś c i ,  źe Sułtan i P o s ło w ie  
zagraniczni postanowili uznać M ehm edaA lego  
dziedzicznym p a n e m  p o s i a d a n y c h  przez niego  
krajów pod warunkiem  n iez w łó cz n e g o  w y ­
dania flotty. G łoszono także, że ułożono plan 
T n r , c  za,czePneS0 « odpornego m iędzy  
carstw^^ Sw a r a pi ęci u m o-

Nadeszłe przez Alexandryą listy z Bombaju  
z dnia 4. Lipca zawierają jeszcze następujące 
szczegóły:  „Pan Mac Naghteri pozostaje ,ako 
rezydujący Minister przy Szachu Szudszy. 
Bazar w  Kandaharze dobrze zaopatrzony, 
ale drogość wielka panuje. Armia odpocznie  
sobie zapew ne po sw o ic h  trudach w  Kanda-  
tf,r f ni wac h ' następnie armia bengal­

ska do Kabulu w y ru szy ,  zkąd potćm do Ben-  
galu powroci.  Bornbajski zaś korpus p o w r ó c i  
inę do Bombaju przez Ghizni i Indem. D ost  
M oham med chce podobno na armią w  Kabulu  
czekać; mm p ow iad ają , i e juź w ie |u  z w o _ 
lenn ik ów  przez zb .egostw a utracił i że sam  
do Morada Be,a do Kundozu zemknąć zam y­
śla. Armia Rundszyta Smgha przebyła tym­
czasem w ą w o z y  pod Khyberem; nie d ozn aw ­
szy żadnego oporu. Beludyszci ciągle armią 
z tyłu niepokoją, osob liw ie  około w ą w o z u  
Bolan Armia angielska utraciła w  koniach
0 ar y eryi i jazdy od chw ili  wnijścia do kraju 
Alg lariow przeszło 500. Rundszyt Sirigh żyje 
jeszcze,  ale zdrow ia  zap ew n e  nie odzyska. 
Major l o a d  miał się z oddziałem inźeriierów
1 działami udać do Heratu, chcą b o w iem
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tw ie rd z ę  tę w  słanie obronnym  postaw ić ; 
Porucznik Pottinger był tam w szechw ładnym  
od chwili postępowania naprzód A nglików ; 
Szach Kamram bez rady jego nic a nic nie 
przedsiębrał. Major T odd  wiezie  podarunki 
dla Szacha Kamrama. Nie wiedziano nic 

ew nego o armii perskiej, zgromadzonej o- 
oło T e h e ra n u ,  ale na wszelki przypadek 

przed Majem w  pole nie wyruszy. Skoro 
się zaś o w kroczeniu  Anglików do Kandaharu 
dow ied zą ,  zapew ne  w  domu pozostanie. — 
W iadom ości z Rangunu i Maulmainu bardzo 
są sprzeczne; raz m ów ią ,  ze T haraw add i 
t rzech sw ych synów  na czele oddziałów  w o j­
ska postawił aby w ojnę  zacząć, drugi, £e p ro ­
w adzen ie  w o jn y  z potężnym narodem  angiel­
skim za rzecz śmieszną poczytuje. Naczelni­
cy, bliscy posiadłości angielskiej kompanii, 
prędzej czy później mocno odpokutują za nie­
pokoje, jakich A nglików  w śró d  obecnych 
okoliczności nabawili. — Z Manilli donoszą, 
źe chiński komissarz Lin chce angielskiego ln- 
tendanta  handlowego stracić kazać, jeżeli ca­
łego zapasu opium w  ilości 23,000 sk rzyń , nie 
w y d a .  W  Siamie także zaczynają z poduszcza- 
nia Chińczyków w zbraniać  handlu opium ; 
p rzy  ujściu Menamu zabrano statek z 19 skrzy­
niami tego to w aru  «

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  d n i a  7- W r z e ś n i a .

W lelkie t u  sprawia w r a ż e n i e ,  źe pew ien  
d u ń s k i  młody leo lo g ,  u c h o d z ą c y  t u  n a  u n i ­
w e r s y t e c i e  za bardzo gorliwego Lutra i nale­
żący do sekty b ru n d v ig ia n o w , znany oraz 
z tłómaczenia swego kilku ojców  kościoła, 
w  Monachium na łono kościoła katolickiego 
przeszedł.

N i e m e  y.
Z  M o n a c h i u m ,  dn. 10. Września.

Z P e t e r s b u r g a  nadeszły tu ciekawe listy. 
Zbijają one pogłoskę o bliskiem przybyciu tu 
Xięcia Leuchtenberskiego z dostojną m ałżonką; 
Xiąźę bow iem  znajdu|e się w  Borodino. W sp o ­
minają oraz z pewnością, iż in terwencyję  Ros- 
syi w  sp raw ach  W 'schodu w  Petersburgu za 
n ieuchronną poczytują.

S z w a j  c a r y a .
Z  Z u r i c h  u,  dn. 8. W rześnia .

Gazeta nasza donosi : W y p ad k i ,  które od 
w ydan ia  naszego ostatniego num eru  położenie 
rzeczy w  Ziirichu zmieniły, już w  2ch bule- 
tynacn do wiadom ości publicznćj doszły. W  
kilka godzin po zgromadzeniu ludu na oby­
d w ó c h  placach Ziirichu, nazw anego przez lud 
"L an desgem einde ,« wszyscy w  kije uzbrojeni 
za miasto się wynieśli. Straż pozostała w  ręku 
gw ardy i obywatelskiej, którą garstka dobrze 
uzbro jonych  w ieśn iaków  wzmocniła. Jeszcze

tego samego w ieczora  wciągnęło kilkaset lu­
dzi w ezw anego  batalionu Daeniker. D ziw ne  
nader wieści o zamiarach pokonanego s tron­
n ic tw a naprzeciw  miastu, o orszakach zbliża­
jących się od strony Regensberga, Badenu, 
W in te r tk u ru  i t. d. niepokoiły zbliżającą się 
noc i miały tak dalece złudzić w ładzę  w o j ­
skow ą , źe się na danie odporu gotowała. P o ­
jedyncze w ystrza ły  w  nocy częścią w m ieśc ie ,  
częścią za miastem słyszane, pochodzące za­
p e w n e  z pustoty lub nieostrożności, zwracały 
na siebie u w ag ę ,  dopóki się od p rz y b y w a ją ­
cych do miasta w ieśn iaków  nie przekonano, 
źe drogi zupełnie bezpieczne były. Druga po­
głoska, jakoby Prezes wielkiej Rady, Dr. Fur-  
r e r ,  z Badenu członkom swej w ład zy  zalecił, 
aby w  poniedziałek nie przybyli, sp o w o d o ­
w ała  Radę stanu, do w ydania  okolnika. Nie 
mogliśmy się jeszcze dopytać o pismo Pana 
F u r re ra ,  żaden z członków wielkiej Rady, do 
których się w  tej mierze udawaliśmy, nie o- 
trzyrnał go. Stan zdrow ia  Radzcy stanu , Dr. 
H egetschw eile ra , nieco się polepszył, ale o- 
b aw a  o życie jego jeszcze nie ustała. — Dziś 
nadw ieczorem  o godzinie 4 pochow ano  9 dnia 
6 poległych osób, k tórym  licznie zebrany lud, 
patron kościoła i w ojskow i do grobu to w a ­
rzyszyli. Najbliżsi k rew n i,  w  wielkim  pogrą­
żeni sm utku, postępowali za trum nam i. — 
Ju t ro ,  d. 9., zbierze się w  kościele grosmiin- 
sterskim usuwająca się wielka Rada. — D  o p i s. 
Tej nocy znow u  spokojność zakłócono, a to 
^ p o w o d u  pogłoski, źe mieszkańcy W erithalu  
połączyli się z Luzerneńczykami i na Zurich 
uderzyć zamyślają. Rozkazano zaraz w y r u ­
szyć batalionowi B runnera ,  ale ten zos taw iw ­
szy podw ojone czaty, już się w rócił .  W  kilku 
miejscach miasta uwięziono wichrzycieli.

S t.  G a  l i e n ,  dn. 7 Września.
T ego  rana o godzinie 8 zebrała się mała Ra­

da i nasz p ierw szy  Poseł zdał ustnie sp raw o ­
zdanie o w ypadkach  w  Ziirichu. W skutek 
tego uchw alił rząd tutćjszy, w ydać  pismo do 
Sejm u, ź e  t y m c z a s o w e g o  r z ą d u  w  Z u ­
r i c h  u z a  w ł a d z ę  m i a s t a  s e j m u  u z n a ć  
n i e  m o ż n a ,  i źe się tutaj spodziewają, j£ 
Sejm, na mocy obow iązków  zw iązku ,  poczy­
ni kroki do przywrócenia konstytucyjnego po­
rząd k u ,  w  czem St. Gallen sejm owi wszelką 
zażądaną pomoc ofiaruje i pismo to wszystkim 
stanom prześle. Wojska tu  w e z w a ć  nie u- 
chw alono  jeszcze.

Z A a r a u ,  dn. 7. W rześn ia .
Zurichski ruch religijny nie zdaje się na tym 

jedynie ograniczać kantonie. Emissaryusze ko­
mitetu w iary  zwiedzali także nasze pojedyn­
cze okręgi, dla w zbudzenia  współuczucia dla 
ich świętej sprawy, zapew nien ia  sobie w  r a ­
zie potrzeby pomocy rów nom yślących  Aareau-
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c z y k ó w  i po zn a n ia  w  ogóle sp o so b u  m yślen ia  
s w y c h  są s iad ó w ^_ _ _ _ _ _ _ _ _ _

R o z m a ite  wiadomości.
■ W i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a .

Z  K o l o n i i ,  dnia 16. Września. — C o m ­
m e r c e  udziela depeszy telegraficznej z Bajon- 
ne z dnia 14. m. b ., stósownie do k tó re j  D o n  
C a rlo s  do U rd a x  przybył. .

M o n i t e u r  p a r i s i e n  d o n o s i ,  ze A dm ira ł  
R ouss in  d o ty c h cz aso w y  P ose t  w  K o n s ta n ty ­
n o p o lu  z u rz ę d o w a n ia  s w e g o  do  Paryża  o d ­
w o ła n y  został i źe P o se ł  P o n to is  w  S tanach  
Z jednoczonych  w  miejsce j ego nas tąpi .

Z P o z n a n i a .  —  D zienn ik  u r z ę d o w y  Król.  
R e g en c y i  w  P o z n a n iu  z d. 17- W r z e ś n ia  obej­
m u je  m ięd zy  in n e m i nas tępu jące  doniesienie
0 c h o ro b a c h  byd lę cy c h :  D la osp icy  w y b u ­
chłej m ię d zy  o w c a m i  w  K o s z a n o w ie  p a w ia tu  
Szam otu lsk iego  i w  T rz c ie lu ,  D ą b r ó w c e  i Ja -  
s ienickich o lę d ra ch  p o w .  M iędzyrzeckiego, 
w  N o w e j  w s i ,  P o p o w i e ,  D e b r z n ie ,  G ora ju ,  
A n n a h o f ,  N o w in a c h ,  N o w e j  gó rzy c y ,  R o ­
kitn ie  i S te rk ac h  p o w ia tu  M iędzychodskiego, 
dom inii  Ł a g ie w n ik i  dzia łu  I go ,  w s ie  rzeczone  
zam kn ię te  zostały dla o w ie c ,  ostrej paszy
1 w e ł n y ;  -  nas tępu jącą  p o c h w a łę :  W  S ie r -
o n iu  t . b. d o s trzeżono  w  okolicach  M iłos ła­
w i a  p o w ia tu  W r z e s iń s k ie g o ,  ślady b a n d y  z ło ­
dziejskiej.  Za p o m o c ą  okazanej p rzy  tćj spo­
sobnośc i szczególnej ro z t ro p n o śc i  i c ^ o s c !  
kom m issarza  o b w o d o w e g o  S toesse r  i stac,o- 
n o w a n e g o  w  M iło s ław iu  ż a n d a rm a  B reue r ,
u dało  się o d k ry ć  o w ę  b a n d ę ,  po im ac  kilku jej 
u c z e s tn ik ó w  i sk łonić ich do w y z n a m a  sw ój 
z b r o d n i ,  poczem  odesłan i zostali do  K ró l .  
S a d u  z i e m s k o -m ie jskiego w  W r z e ś n i ;  na-
stenu iacy  p rz e d m io t  cen zu ra ln y :  W o ln o  p rze -
& ' < ?  ??
n o lsk ie - 1) P o w i e ś c i  k ozac k ie .  M. G zajkow^
skiegch P a ry ż  1 6 3 7 - -  2 )  Irydion. P aryż
■ o j  __ 3-1 N o w e  r o z r y w k i  dla dz iec i .  Pa-

piosnki sielskie i w ie r sz e  T i m e .  W itw iek iego . 
P aryż  1836. — 5) Pam ią tk i  P a n a  S e w e r y n a  
Soplicy ,  stolnika P arn aw sk ie g o .  t a  ryz •
—  6) Dzieła J a n a  Ś n iad e ck ie g o ,  6ty  i I™J 
to m .  W a r s z a w a  1837- i 1838. _— 7) D zie  a 
poe tyczne  N iem cew icza .  9ty i lflty tomik 
N o w a  edy tja .  L ip sk  1838. — 8) Z b ió r  p a ­
m ię tn ik ó w  o dawrie j Polsce. C z .  3. J- D. 
N iem ce w icz a .  L ipsk 1839. —  9)  W i z e r u n k i  
i ro z t rz ą sa n ia  n au k o w e .  5ty zeszy t,  n o w y  

czet W i ln o  1839. -  10) O b ra z  b ib lio -

iS “-  iiTżbtórpkt
S ’w / o r o w i c h .  W iln o  1339. 4tv ,o,n. -  
12) P ra c e  li te rack ie ,  ly  tom. W iedeń 18j8.

— 13) Nauka c h o w u  ow iec , z 6 kamieniory­
tami. W arsza  1839.: — i kroniki osobiste. — — — —

Igrzyska Olimpijskie.
Szanow ną Publiczność uw iadom iam  niniej- 

szem najuniżemój, iż w  piątek dnia 20. m. b. 
nadzwyczajną dam  reprezentacyą w  wyższej 
sztuce jeżdżenia. W  końcu w ystaw iony  b ę ­
dzie b iw uak  i o d w ro t  Napoleona, wielka h i ­
storyczna scena w o jskow a  pieszo i konno, 
przyczćm kontrmarsze i b i tw y  w o jsk  rossyj- 
skich z francuzkiemi będą w ykonane .

R. B r  i 1 I o t f.
Hariemskie cebule kwiatowe

poleca handel nasion
B r a c i  A u e r b a c h ,

___________ przy ulicy Butelskiej.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D n ia  17. D rześnia  1839.

O b lig i d ługu państw a . . •
P r .  ang , obligacye 1830. . •
O b lig i p rem iow  h an d lu  morsU 
O blig i K u rm arch ii z b ież. kup 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t 
B erlińsk ie  obligacye miejskie 
K ró lew ieck ie  d ilo  .
E lb lągsk ie d ito  .
G dańsk ie  d ito  w  T .  . • .  
Z achodnio  - P r . listy  zastaw ne 
L isty  zast. W .  X. Poznańsk iego  
W s i  b o d n io  - P r .  listy zastaw ne 
P om orskie d ito  •
K u r-  i N ow om arch . d ito  . 
Szląskie d ito  _.
O b i. zaległ, k ap . i p rC . K u r-  i N o 

w ej - M arch ii . . . •

Z ło to  a l m arco .  .  . « •
N ow e d u k a ty ...............................
F ry d ry ch sd o ry  .  . .  • « 
In n e  m onety  z ło te  po 5  talarów  
D iscon to  - •  •

Sto-
P“prC.

N a p r. k u ran t

papie­
rami

goto­
wizną

4
4
3J
H
4
4

34
4
OJL • '1 
3* 
34 
34

104j
103j
102J
102|
1034

474 
102 J 
105

10?f
103i
1 0 3 j

96J
215

184
134
w
3

103f
102|

694

103*

102 j 
1034 
1034

954

214

13
D i
4

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dn. 18. Wrześn. 
1839. r.

od | do
T a l, sgr. fen . I T a l, sgr. fem

Pszenicy szefel . . . . 2 2 6 2 5 —■
Z y t a ...................................... 1 2 6 1 5 —
Jęczm ienia  dt......................... — 20 — — 22 6
O w sa  d t .............................. _ 17 — — 18
Tatarki d t ............................ ___ 27 6 1 — —
G rochu  d t .............................. _ 27 6 1 — —
Ziemiaków dt. . . . . . — 8 — — 9
Siana c e t n a r ...................... -- 18 0 — 19 0

Słomy k o p a ...........................

.Spirytusu beczka . . . ♦

4
1

13

7
15
20

b 4
1

14

10
17 6


